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D Z I A Ł  URZ ĘDOWY .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Komisja do spraw Rosji.

W roku 1925 Ojciec św. Pius XI 
ustanowił przy św. Kongr. Kościoła 
Wschodniego specjalną komisję, po­
święconą sprawom Rosjan, czy to 
mieszkających w Rosji, czy też, wsku­
tek ciężkich warunków ludzkiego 
bytowania w swej ojczyźnie, po­
zostających w rozmaitych krajach 
na przymusowej emigracji.

Wobec tego jednak, że sprawy 
i potrzeby narodu rosyjskiego, 
zwłaszcza duchowne, stają się coraz 
bardziej aktualne i wymagają wy­
tężonej pracy, Ojciec św. Pius XI 
motu proprio z dnia 6 kwietnia 1930 
roku oddzielił tę komisję od św. 
Kongr. Kościoła Wschodniego i u- 
czynił z niej urząd całkiem samo­
dzielny; kierownictwo zaś jej pole­
cił ks. Biskupowi Michałowi D’ Her- 
bigny, jako prezesowi, nadając mu 
prawa i przewileje właściwe p re ­
zesom.

(Acta Ap.  Sedis, t. 22, str. 153)

instrukcja św. Kongr. Karn. Sakra­
ment. o kompetencji sędziego 
w sprawach małżeńskich z powo­
du tymczasowego zamieszkania 

(quasi-dcmiciiii).

Wśród zbyt wyzuzdanego pędu 
do rozwodów, coraz więcej wzma­
gającego się w obecnym czasie, 
prawie u wszystkich narodów usta­
la się prawo, zezwalające obywate­
lom na zrywanie związku małżeń­
skiego dowoli, albo z przyczyn nie 
poważnych, a co jeszcze gorsza, 
umyślnie i podstępnie stwarzanych, 
a stąd powstaje, że nawet katoliccy 
małżonkowie łatwo dają się pory­
wać żądzą zrywania małżeństw, gdy 
współżycie małżeńskie nie daje im 
tego szczęścia i spokoju, które, ule­
gając zbytnio zmysłowości, sobie 
obiecywali.

Kościół Chrystusowy zaś odrzu­
ca wszelką możność rozwodów, bo 
co Bóg złączył, tego człowiekowi 
rozłączać nie wolno; nie mógł 
jednak pozbawić wiernych prawa 
przeprowadzania procesów, w celu 
udowodnienia, że zawarte małżeń­
stwo nie ma żadnego znaczenia 
wskutek pewnej, tkwiącej w związku
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małżeńskim, przeszkody rozrywają­
cej; to jednak niezmiernej wagi jest 
to, aby rozpoznawania sądowe
0 istnieniu przeszkody były prze­
prowadzane najściślej według prze­
pisów prawa. Doświadczenie jednak 
przekonało, że, niestety, często mał­
żonkowie, dogadzając więcej swo­
jej żądzy, niż prawdzie, usiłują pro­
wadzić sprawę w miejscu tymcza­
sowego zamieszkania (in loco ąuasi 
domicilii), które sobie łatwo zdoby­
wa, nie zważając na miejsce stałe­
go zamieszkania lub zawarcia mał­
żeństwa.

Pomimo że w sprawach małżeń­
skich tytuł kompetencji sędziego 
z powodu miejsca tymczasowego 
zamieszkania, zgodnie z kan. 1964, 
jest prawny, to jednak niema niko­
go, ktoby nie widział niebezpie­
czeństw, które on stwarza; nietylko 
dlatego, że z braku zamiaru lub 
wystarczającej przyczyny do po­
zyskania miejsca tymczasowego po­
bytu (ąuasi-domicilii), jak tego wy­
maga prawo, łatwo się nadarza 
możność podstępu do zdobycia fał­
szywego lub pozornogo tytułu, lecz 
przedewszystkiem dlatego, że wno­
sząc sprawę do sędziów, nie znają­
cych rzeczy i osób, łatwy się 
otwiera dostęp podstępom i nie­
uczciwości tak małżonków, sprzysię- 
gających się przeciwko świętości
1 jedności małżeństwa chrześcijań­
skiego, jak i tych, którzy, szuka­
jąc tylko zysku, uczą małżonków, 
jak mają sprawę postawić, i bar­
dziej troszcząc się o wynik sprawy, 
niż o prawdziwość faktów, dobiera­
ją świadków i pouczają ich. aby 
zeznawali i stwierdzali to, co jest 
zgodne z życzeniami.

Dla zapobieżenia tym, tak go­
dnym opłakania, niewłaściwościom, 
ta św. Kongregacja, która ma sobie 
polecone opiekę nad karnością, 
dotyczącą Sakramentów, na ogólnem 
zgromadzeniu w dniu 13 grudnia

1929 r, w Państwie Watykańskiem, 
wydała następującą Instrukcję, którą 
Oficjałowie kuryj i inni sędziowie 
kościelni w sprawach małżeńskich 
z tytułu kompetencji miejsca tym­
czasowego zamieszkania (titulo ąua­
si-domicilii competentes), ze wzglę­
du na szczególniejszą wagę rzeczy, 
najściślej będą musieli zastosować.

I.—Zanim Oficjał każdej kurji 
dopuści do rozpoznania powództwo 
przybyszów na mocy kompetencji 
tymczasowego miejsca zamieszka­
nia, zwłaszcza osób obcej przyna­
leżności państwowej, należy roz­
patrzyć sprawę, w obecności Obroń­
cy świętego wTęzła, z następujących 
punktów:

1) Czy tytuł tymczasowego za­
mieszkania, na mocy którego zosta­
ła przed jego trybunałem wytoczo­
na sprawa, opiera się na prawnej 
podstawie, t. j. iż powinien być 
zdobyty kanonicznie.

2) Czy są powody i jakie, na 
których się opierając, małżonkowie 
pragną wytoczyć sprawę poza miej­
scem zamieszkania lub zawarcia 
małżeństwa.

3) Jaki jest tytuł oskarżenia 
małżeństwa o nieważność.

4) Jakie dowody i dokumenta 
mogą łatwiej tu złożyć strony, wo­
bec tego że są tak daleko od 
miejsca stałego pobytu, lub za­
warcia małżeństwa.

5) Wypada prosić Ordynarju- 
sza kurji miejsca stałego zamiesz­
kania lub zawarcia małżeństwa o in­
formacje w sprawie prawdziwości 
prośby, czyli powództwa, jak i zło­
żonych dowodów, a zanim się tych 
inforinacyj nie otrzyma i nie uzna za 
wystarczające, nie można dalej pro­
wadzić postępowania. O ile wyżej 
wskazany Ordynarjusz twierdzi, że 
małżonkowie zamierzali zwrócić się 
do trybunału tymczasowego miejsca 
zamieszkania dla zmylenia prawdy 
i z tej przyczyny żąda przywołania
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sprawy do siebie, należy przede- 
wszystkiem zbadać, czy mianowicie 
wypada przystać na żądanie Ordy­
nariusza.

II.— W tem przedstanowczym do­
chodzeniu obowiązkiem Obrońcy 
węzła świętego, zgodnie z przepi­
sami ogólnemi prawa w kanonach 
1968, 1969, 1984, jest:

1) Ułożenie odpowiednich pytań 
co do powyższych artykułów.

2) Pilne rozważenie odpowiedzi 
stron i złożonych dokumentów i po­
czynienie o nich swoich uwag oraz 
prośba o przesłuchanie jednego, dru­
giego świadka lub zażądanie informa- 
cyj stosownie^do wypadku.

III. — Chociaż w tej sprawie incy­
dentalnej przedstanowczej Obrońca 
węzła małżeńskiego pierwysze miej­
sce zajmuje, tak dalece, że można 
twierdzić, iż o tyle się uniknie 
przewidzianych w tej Instrukcji nie­
właściwości, o ile Obrońca obowią­
zek swój starannie wykona, to 
jednak do Oficjała tej kurji, do 
której wpływa sprawa z tytułu 
tymczasowego miejsca zamieszka­
nia, należy kierowanie sprawą incy­
dentalną, oraz prowadzenie i wyro­
kowanie w tem, co zmierza do na­
leżytego określenia kwestji inci- 
dentalnej, zgodnie z kanonami 
1837-1841.

IV. — 1. Dlatego Oficjał powinien 
wezwać przed sąd małżonków albo 
też i świadków na prośbę stron 
lub Obrońcy węzła, albo też z urzę­
du wezwanych, i podać zbadaniu 
według formuły pytań, ułożonych, 
zgodnie z prawem, przez Obrońcę 
węzła,

2) Do Oficjała należy tak pokie­
rować sprawą, aby nie powoływano 
zbytecznych świadków, ani też 
składano dowodów i dokumentów, 
nie mających ścisłej łączności ze 
sprawą; w przeciwnym razie kwestja 
ze swej natury przedstanowcza

i mająca się rozstrzygnąć doraźnie, 
stałaby się zawiłą i trudną do roz­
wiązania, i w ten sposób łatwoby 
się otwarła droga oszukaństwom 
i podejściom.

3) Dlatego, gdy Oficiałowi będzie 
się wydawała sprawa dostatecznie 
wyjaśnioną dowodowo, po wysłu­
chaniu zdania Obrońcy, ma on za­
decydować o zamknięciu postępo­
wania sądowego sprawy przedsta­
nowczej.

4) Wreszcie po zważeniu wszy­
stkiego, co w tej sprawie zostało 
złożonem i przyjęciu uwag Obroń­
cy węzła, jak również po pilnem 
rozważaniu informacyj Ordynarjuszy 
miejsca stałego zamieszkania i za­
warcia małżeństwa (Ordinarioruin 
dimicilii et contractus),zwłaszcza gdy 
ci sprawę do siebie przywołują, sę­
dzia sam ogłosi dekret, którym przy­
wołuje na sprawę albo sędziemu tym­
czasowego miejsca zamieszkania, 
albo sędziemu stałego miejsca zamie­
szkania zawarcia małżeństwa (vel 
attribuat iudici ąuasi - domicilii, vel 
iudici domicilii aut contractus).

5) Jeżeli Obrońca węzła nie za- 
dawalnia się tym dekretem i prosi 
o przeniesienie sprawy nieważności 
do sędziego miejsca stałego za­
mieszkania lub zawarcia małżeń­
stwa, winien spisać swe uwagi, 
popierając swój sprzeciw stosowne- 
mi dowodami.

6) Wolno stronom, albo jednej 
z nich, wnieść sprzeciw dekretowi 
sędziego i złożyć na to swmje do­
wody i dokumenta.

7) Po ich naleźytem rozważeniu, 
Oficjał kurji na mocy kan. 1841 mo­
że swój dekret sprostować albo 
odwołać.

8) Jeżeli sędzia, po rozważeniu 
wszystkiego, pozostał, przy swoim 
dekrecie i go zatwierdził, sprawę 
incydentalną należy wówczas w 
drodze rekursu Obrońcy węzła prze­
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kazać do określenia tej św. Kon­
gregacji.

V. —1) Ilekroć sprawa nieważ­
ności zostaje rozstrzygniętą przez sę­
dziego miejsca tymczasowego zamie­
szkania a ta św. Kongregacja kompe­
tencji tej swym reskryptem nie 
zaaprobwje, Obrońca węzła w dru­
giej instancji powinien nasamprzód 
poddać zbadaniu akta instancji 
przedstanowczej w sprawie kompe­
tencji miejsca tymczasowego za­
mieszkania i gdyby sądził, że spra­
wa nie była należycie określona, 
powinien sprawę przesłać do tej 
św. Kongregacji.

2) Jeżeliby była wy toczona spra­
wa o nieważność w kurji pierwszej 
instancji na mocy kompetencji z 
tymczasowego miejsca zamieszka­
nia strony pozwanej przed ogłosze­
niem tej Instrukcji, do Obrońcy 
węzła będzie należało poruszyć 
sprawę o kompetencji i poczynić 
stosowne uwagi i dowody, jakie 
w Bogu będą mu się wydawały za 
najbardziej właściwe, stosownie do 
powagi swego urzędu i o sprawne 
donieść do tej św. Kongregacji, 
jeżeli powstanie poważne po­
dejrzenie, że zaszło oszukaństwo, 
podstęp albo przynajmniej błąd 
w zadecydowaniu tytułu kompe­
tencji.

3) To samo prawo i obowiązek 
ma Obrońca węzła w trzeciej i dal­
szej instancji.

Powyższą Instrukcję na audjencji 
w dniu 22 grudnia 1929 roku Jego 
Świętobliwość Papież z Opatrzności 
Bożej Pius XI, po wysłuchaniu 
sprawozdania niżej podpisanego Se­
kretarza św'. Kongregacji, uznać 
i potwierdzić raczy! i nakazał prze­
kazać wykonaniu wszystkich kuryj 
diecezjalnych, kładąc to na sumie­
nie Arcybiskupów i Biskupów, bez 
względu na jakiekolwiekbądź prze­
ciwne zarządzenia.

Dan w Rzymie z gmachu św. 
Kongregacji Karności dotyczącej Sa­
kramentów, dn. 23 grudnia 1929 r.

f  M. Kard. Lega, Biskup Tusku- 
lański, prefekt.

D. Jorio, sekretarz.
(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 169. 171).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

W  sprawie niszczenia przewodów  
felegraf.-telefon. przy drogach 

wiejskich.
Kurja Metropolitalna Wileńska 

pismem z dn. 14. V, 1930 r. Nr.2587. 
przesyła pismo Dyrekcji poczt i te ­
legrafów w Wilnie z dn. 24 marca 
1930 r. Nr. 2614. VIII. do wiado­
mości D u c h o w i e ń s t w  aarchidie- 
cezji wileńskiej nast. treści:

„Do K u r ji M etropo lita lne j w W ilnie.
Linje i u rząd zen ia  telegraf iczno-telefo- 

niczne, b iegnące  wzdłuż to rów  kolejowych 
i dróg publicznych, n ies te ty ,  bardzo  często 
s łużą  ob jek tem  zab aw ek  dla w iejskiej 
młodzieży szkolnej.

Młodzież szkolna  lekkom yśln ie  tłucze 
k am ien iam i izolatory n a  s łu p ach  lub n a ­
rzuca  n a  d ru ty  t. zw. n a rzu tk i ,  t. j. k a w a ł ­
k i  d rn tu  względnie  l inkę  z p rzyw iązanym  
kam ien iem  etc.

W nielicznych ty lko  w yp ad k ach  m ożna 
u p a trzy ć  rozm yślną  z łą  wolę młodzieży, 
p rzew ażnie  zaś podłożem  tych  czynów jes t  
n ieświadomość.

S k u tk iem  tak ie j  swawoli na rażo ny  jes t  
S k a rb  P a ń s tw a  n a  znaczne s t r a ty  m ate r-  
jalne, np. w  ciągu 1929 ro k u  na  te ren ie  
tu t .  o k ręgu  dyrekcy jnego  -wymieniono 
45.716 sz tu k  stłu c zo n ych  izo la torów  (w ar­
tość jednego  izolatora  wynosi: 92 gr. — 
szk lany  i 1 zł. 71 gr.—porcelanowy). Cierpią 
n a  tem  rów nież  obyw atele ,  gdyż s t łuczony 
izolator lub n a rz u tk a  spraw ia , iż odnośny 
przew ód te legraf iczny p rzes ta je  fu n k c jo no ­
w ać (zwarcie, uziemienie, u p ływ  prądu) ,  
a za tem  publiczność pozbaw ioną  je s t  
k o m u n ik ac j i  aż do czasu  n apraw y .
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W yp adk i  t łuczen ia  izolatorów były 
rzadsze  w okres ie  s tan u  wojennego, gdy 
Zarządy Miast i Gmin były odpowiedzia lne 
m a te r ja ln ie  za d o ko nan e  na  ich te ry to r jach  
uszkodzen ia  linij telegraficzno-telefonicz- 
nych przez n iew y k ry ty ch  spraw ców . Obec­
nie Sam orządy  odpowiedzia lności tak ie j  
n ie ponoszą, n a to m ia s t  w w y p a d k u  u d o ­
w odn ien ia  w iny n ie le tn iem u spraw cy Z a­
rząd Poczt i Telegrafów pociąga do odpo­
wiedzialności m a te r ja ln e j  rodziców względ­
nie o p iekunów  dziecka.

WTobec powyższego uprzejm ie  uprasza  
się o w ydanie  zarządzenia ,  aby Proboszczo­
wie kościo łów  uświadom ili ludność:

a) O konieczności o taczan ia  op ieką  
urządzeń i linij te legraf iczno-telefonicznych,

b) O s t ra ta c h  m a te r ja ln y c h  S karb u  
P a ń s tw a  i s t r a ta c h  m a te r ja ln ych  sp o łe ­
czeństw a,  jak ie  w y n ik a ją  z pow odu u szko ­
dzenia  po łączen ia  te legraf icznego względnie 
telefonicznego,

c) O odpow iedzia lności m ate r ja lne j ,  
k tó r ą  ponoszą  rodzice i op iekunow ie  wra- 
zie w ykryc ia  n ie le tn ich  sp raw ców  um yśl­
nych  uszkodzeń.

Poruszen ie  tej sp ra w y  zapomocą pou­
czeń z am bony  w kośc io łach  uprzejmie 
u p ra sza  się t r a k to w a ć  jako  n a d e r  ak tu a ln e ,  
a to  ze względu n a  zbliżające się z a k o ń ­
czenie ro k u  szkolnego, gdy młodzież w ie j­
sk a  szkolna  zaczyna p racow ać  w polu — 
bądź n a  p a s tw isk a c h  i, j a k  to n iezaw odnie  
s tw ierdzonem  zostało , urozm aica  sobie 
czas tłuczen iem  izolatorów, w łażen iem  na 
s łupy  te legraf iczne i t. d.

O w y dan em  zarządzeniu  uprzejmie 
u p ra s z a  się pow iadomić Dyrekcję.

Prezes 
Inż. Ż u ch o w icz”

X. A. Sawicki 
Kancl. Kurji.

i
Stosunek Księży Proboszczów  

do Kas Chorych.
Kurja Metropolitalna Wileńska 

pismem z dn. 16.V. 1930 r. Nr. 2740 
podaje do wiadomości Duchowień­
stwa archidiecezji wileńskiej odezwę 
JE. Księdza Biskupa Łomżyńskiego

z d. 4 marca 1930 r. Nr, 1141/30 
nast. treści:

„Do Ks. Ks. Proboszczów.
P o naw ia ją  się w ypadk i,  w k tó ry ch  

Ks. Ks. Proboszczowie w n ieodpow iedni 
sposob bronią  się p rzed ściąganiem  n ie ­
słusznie  nałożonych  p o d a tk ó w  lub sk ład ek  
do Kas Chorych. N iek tórzy  Księża le kce ­
w ażą  pierwsze w niesienia  urzędów7 p o d a ­
tko w y ch  lub zarządów7 Kas chorych, dop u ­
szczają do rozpraw7y sądowej w7 nieobecności 
za in te resow anego  księdza, a dopiero gdy 
zjawia się k om orn ik ,  p rzy jm ują  go z o b u ­
rzeniem, n ieraz n aw e t  ob raża ją  jego lub 
sądy. W n a s tęp s tw ie  rzecz dosta je  się do 
p ro k u ra to ra .

K ap łan  nie pow inien nigdy zapom inać 
w7 rozm owach i k o resp o n d en c j i  sw7ojej
0 godności sw7ojego s ta n u  i nigdy nie trac ić  
spoko ju  i p an ow an ia  n ad  sobą. Jego p rze ­
w in ien ia  i ka rygodne  zachow an ie  się p rzy ­
noszą  u jm ę i n ie ty lko  jemu, ale ca łem u 
s tano w i k a p łańsk iem u .

Co do rzeczy samej należy postąpić ,  
j ak  n a s tę p u je  :

1. P rzeciw ko wTygórow7an em u  po da tkow i 
należy w nieść  sprzeciw7 do Komisji odw o­
ławczej szacunkow ej przy  Urzędzie S k a r ­
bowym, w7 razie  n ieuw zględnien ia ,  do Izby 
Skarbow7ej, lecz na łożony  p o d a te k  w7 swoim 
czasie, zw łaszcza w ręce  kom orn ika ,  trzeba  
zapłacić  bez rob ien ia  kom orn ikow i przy ­
krości.

2. S łużbę osobistą  proboszcz w7 m ieś­
cie w in ien  zabezpieczyć w7 k as ie  chorych
1 sk ła d k i  opłacać . S łużba proboszcza na  wsi 
je s t  u w ażan a  za służbę ro lną, k tó r ą  nie 
wTe w7szys tk ich  po w ia tach  się zabezpiecza.

3. Służbę koście lną  w7 k as ie  chorych 
a o rgan is tę  n ad to  jeszcze jak o  p racow n ika  
um ysłow ego zabezpiecza proboszcz tam , 
gdzie na  op ła tę  sk ła d e k  znaleźć może 
fundusze, n. p. sk ła d k i  dobrow7olue od p a ­
ra f  jan.

Gdzie tych ofiar od p a ra f jan  n a  ten  
cel zebrać  nie może a służby  kośc. nie 
op łaca  z w iasn ych  funduszów7, służby  kośc. 
w7 kas ie  chorych  zgłaszać nie po trzebuje .  
Gdy je d n a k  o trzym a za to opuszczenie 
m a n d a t  k a rn y  lub m a n d a t  k a rn y  za n ie ­
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zapłacone sk ład k i ,  w in ien  w nieść do sądu
0 rozpa trzen ie  sprawy. Jeżeli tego nie zrobi 
lub na  rozpraw ę sądow ą się nie stawi,  sąd 
zawsze zasądzi sp raw ę p rzeciw ko p ro ­
boszczowi i upow ażni k o m o rn ik a  do śc ią ­
gnięcia sk ła d k i  a wówczas proboszcz już 
się bronić nie może.

Na rozpraw ę pow in ien  proboszcz się 
staw ić  i przedłożyć pośw iadczenie  Kurji, 
że proboszcz nie jes t  ch lebodaw cą sług 
kość. i że nie ma obecnie możności śc iągn ię ­
cia od p a ra f jan  po trzebn ych  funduszów  na  
opłacen ie  sk ła d e k  za s ługi kośc., oraz po­
w ołać się na  w yrok  Najwyższego T ry b u n a łu  
A dm inistracyjnego z dn. 12.VI. 1928. III. 
12318, k tó ry  w spraw ie  ściągnięcia  sk ła d e k  
u  księdza  w Suszynie  z ty tu łu  służby kośc. 
przez k a sę  chorych w yraźn ie  p o s tanaw ia ,  
że proboszcz nie ma obow iązku p łacić  ze 
swoich dochodów w ym ierzonych  sk ładek .  
Od n iekorzystnego  w yro ku  I-szej ins tanc j i  
należy zaapelować do drugiej ins tancji.

f  Stanisław Bp.“
A. Sawicki 

KancJ. Kurji.

Kongres Pobożnego Stow. dla 
Misyj W ewnętrznych.

KURJA M E T R O P O L IT A L N A  WILEŃSKA
Wydział Stow. i Związków Religijnych

W ilno, dn ia  8. V. 1930 r. N r. 2876.

Do WW. XX. Proboszczów
Archidiecezji Wileńskiej.

Trzy lata minęły, odkąd w archi­
diecezji wileńskiej istnieje, zatwier­
dzone przez Stolicę Apostolską
1 obdarzone przez Nią licznemi 
odpustami, Pobożne Stowarzyszenie 
dla Misyj Wewnętrznych. Zadaniem 
tego pobożnego Stowarzyszenia jest 
praca misyjna w swej archidiecezji, 
bądź wśród inowierców, których 
tu są jeszcze setki tysięcy, bądź 
przeciwdziałając nowym [błędom 
i sektom. By temu wielkiemu zada­
niu sprostać i jednocześnie stosu­
jąc się do Statutu, zatwierdzonego 
przez Jego Ekscelencję Księdza 
Arcybiskupa-Metropolitę Wileńskie­

go, Rada Archidiecezjalna Pobożne­
go Stowarzyszenia dla Misyj Wew­
nętrznych zdecydowała zwołać Kon­
gres M i s y j n y  tego lata do 
Wilna.

Kongres odbędzie się 10 czerwca. 
W dniu zaś poprzednim, jako w 
Dniu w naszej archidiecezji Misyj­
nym, wszyscy członkowie Kół Misyj 
Wewnętrznych winni wziąć udział 
jaknajliczniejszy we wszystkich u- 
roczystościach i akademjach, urzą­
dzanych staraniem Związku Misyj­
nego Kleru. W tym dniu wszyscy 
członkowie Misyj Wewnętrznych, 
a w dniu Kongresu ci, którzy nie 
wezmą w nim udziału, mają pamię­
tać o modlitwie i Komunji świętej 
na intencję Misji Wewnętrznych.

Przewielebni Księża Proboszczo­
wie, w miarę możności, raczą sami 
wziąć udział w tym Kongresie i po­
starać się o wydelegowanie, o ile 
i na to warunki pozwolą, od 1 do 
5 przedstawicieli od każdego Koła.

W związku z tym Kongresem 
Księża Proboszczowie będą łaskawi 
powiadomić Sekretarjat Misyj Wew­
nętrznych do 1-go czerwca o tem:
1) kto z poszczególnych parafij 
przybędzie na Kongres; 2) co Ich 
zdaniem należałoby omówić na Kon­
gresie, i 3) kto z Delegatów zechce 
mieć mieszkanie za niewielką opłatą.

Utrzymania Komitet nie zapew­
nia; potroszczą się o to sami 
uczestnicy Kongresu.

U WA G A .  Zniżki kolejowe 50% 
na powrót będą. Tylko w związku 
z tem należy podać za kilka dni 
przed Kongresem uczestników i kol. 
stację, do której się powraca.

PORZĄDEK KONGRESU
W OGÓLNYCH ZARYSACH.

10 czerw ca  1929 roku.

Godz. 930 w Bazylice Metropolitalnej 
Msza św. z kazaniem.
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„ l l 30 otwarcie Kongresu i obra­
dy (ul. Metropolitalna N°l), 

„ 5 wieczorem pochód z Bazy­
liki na górę Trzykrzyską, gdzie 
będzie wygłoszone przemówienie, 
po tem powrót do Bazyliki, błogo­
sławieństwo i zakończenie Kongresu.

f  Kazimierz Michalkiewicz.
B isk u p -S u f rag a n  W ik .  Gener .

S p r o s t o w a n i e .
W zarządzeniu Kurji Metropoli­

talnej z dnia 1. V. 1930 r. Nr. 2488, 
umieszczonym w Nr. 9 Wiad. Archid. 
na str. 124, zamiast wyrazów (wiersz 
12 zgóry): „nadesłały do Starostwa 
wykazy osób zmarłych i urodzonych 
w 1908, 1907, 1906 r.“, należy czytać: 
„zmarłych, które się urodziły w 1. 1. 
1908, 1907, 1906.“

D Z I A Ł  NI EU R Z Ę D O W Y .

Do wiadomości Pasterzy dusz."
W nauczaniu pasterskiem pier 

wsze miejsce, bezwątpienia, zajmu 
je pozytywny wykład prawd wiary 
i zasad moralności i pozytywne 
kształcenie wiernych w cnotach. 
Nauczanie zasad wiary, czy to sy­
stematyczne, czy też dorywcze— przy 
nadarzonej sposobności, powinno 
stanowić główny przedmiot naucza­
nia katolickiego w kościele i poza 
kościołem, zwłaszcza w naszych 
czasach, gdy przerażająca ignoran­
cja zasad wiary ogarnia wszyskie 
warstwy.

Nieraz jednak pasterz dusz, 
w swojej styczności z wiernymi, 
czuje się zmuszonym odstąpić od 
tej kardynalnej zasady i przejść do 
pewnego rodzaju negatywnego na­
uczania, do którego zaliczyć należy 
rodzaj polemiczny i karcący; lecz 
i w tych wypadkach powinno się 
mieć na względzie nie tyle wyka­
zanie błędu, ile pouczenie o praw­
dzie: błąd wobec prawdy się nie 
może ostać.

Pełna umiaru i taktu walka, 
owiana miłością chrześcijańską w 
stosunku do przeciwnika, potrzeb­
na jest zwłaszcza w naszych cza­
sach i warunkach, gdy już całkiem

otwarcie, pod wyraźnym patrona­
tem sfer miarodajnych, prowadzi 
się walkę podjazdową przeciwko 
Kościołowi katolickiemu, zwłaszcza 
na odcinku szkolnictwa i wychowa­
nia, W tych tedy czasach pasterz 
dusz powinien sobie dokładnie 
uświadomić, gdzie i jak wróg 
uderza.

I nie jest to rzecz trudna, wy­
stępuje bowiem on całkiem otwar­
cie. Otwarcie też trzeba nań wska­
zać i odpowiednio do niego się usto­
sunkować.

Polska Katolicka Agencja Pra­
sowa (KAP) d. 16 maja 193Ó r. po­
dała komunikat, na który każdy 
pasterz dusz, a nawet każdy uświa­
domiony katolik, powinien zwrócić 
baczną uwagę i wyciągnąć zeń od­
powiednie konsekwencje. Komuni­
kat ten nosi tytuł Nowa religja na 
wsi polskiej; dotyczy on, właśnie, 
sprawy, wychowania. Podajemy go 
w całości:

„Tygodnik Wici jest organem 
Związku Młodzieży Wiejskiej Rze­
czypospolitej Polskiej, grupy wpraw­
dzie nielicznej, ale znajdującej od­
dźwięk i poparcie u czynników 
rządowych, samorządowych, a zwła­
szcza wśród nauczycielstwa, nale­
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żącego do Związku N. S. P. i Og­
niska.

„W ostatnim czasie Wici bardzo 
często zajmuje się sprawami reli­
gijnemu I tak np. w jednym z ostat­
nich numerów znajdujemy artykuł 
Duch religji a kler. Teolog Wici 
stwarza przedewszystkiem nowe po­
jęcie religji chrześcijańskiej. Nie 
jest to stosunek Boga do człowie­
ka; o Bogu ani o Stwórcy artykuł 
wogóle nie wspomina, jedynie raz 
mówi, że „zaduma się człowiek
0 swej wielkości na ziemi i swej 
małości ziemnego robaka wo­
bec tajemniczego ogromu wszech- 
świata“.

„Religja chrześcijańska, według 
Wici, to „potężna siła moralna 
w ziarnach słowa Syna Cieśli (!) 
z Nazaretu, mająca bezustannie 
przekształcać i burzyć wszystko, 
co tchnie bezduchem i jałowością 
starych form... Religja to bezsku­
teczne (?) doskonalenie, to niewy­
czerpane źródło reformatorsko- 
twórczych sił i natchnień — przez 
nieustającą przemianę dusz do naj­
doskonalszego ładu społecznego 
współżycia człowieka z człowie­
kiem”.

„Po tem preludjum następuje 
właściwy temat. Otóż podobno lu­
dy słowiańskie w okresie pogań­
stwa, mając swoją religję, nie zna­
ły kasty kapłanów. „Sądzę, mówi 
teolog Wici, że rolę kapłanów speł­
niał wśród nich człowiek najbar­
dziej uduchowiony..., sądzę, że ro­
dzący się dziś na wsi młody, wolny 
w duchu człowiek sam zatroszczy 
się o swoją religijność i zbawienie. 
Jedynie tylko funkcje formalno-
1 administracyjno-kościelne ten no­
wy człowiek pozostawi duchowień­
stwu".

„Na innem miejscu tego samego 
numeru p. Lu tyk, jeden z głośnych 
bohaterów konferencji łowickiej, 
załamuje ręce nad tem, że wiele

jest jeszcze ludzi na wsi, którzy 
bardziej wierzą w księdza, niż 
w Boga.

„Na tych cytatach poprzestaje­
my. Wici stawia sprawę jasno: my 
chcemy wprowadzić swoją, nową 
„religję", mglisto-teozoficzną, inną 
od religji katalickiej. Nie chcemy 
religji, która uznaje pośredników 
między Bogiem a ludźmi, kapłanów.

„Ta szczerość Wici ułatwia ka­
tolikom zajęcie właściwego stano­
wiska wobec ruchu młodzieży, któ­
rą Wici reprezentują na polskiej 
wsi."

Od siebie dodajemy, że ta szcze­
rość przedewszystkiem odsłania roz­
brajającą wprost ignorancję nauki 
katolickiej, starannie podtrzymywa­
ną w sferach naszej pseudo-inteli- 
gencji przez, wpływy masońskie na 
współkę z semicko-bolszewickiemi. 
Wszak już przed wojną ówcześni 
działacze radykalni, jako naczelną 
dyrektywę dla swoich podwładnych 
w stosunku do religji i Kościoła, 
dawali: „Idź do kościoła, uchylaj
czapki przed krzyżem, ale podry­
waj—wszelkiemi sposobami autory­
tet księdza, a wkrótce kościoły 
i krzyże będą niepotrzebne".

O tem wiedzieć musimy i starać 
się przeciwdziałać. Najskuteczniej- 
szą wszakże odpowiedzią na to 
będzie walka z ignorancją w rze­
czach wiary i kształcenie sumienia 
ludzkiego na podstawach czystej 
nauki Kościoła.

X. H. J.

Śp. Ks. Dr. Arkadjusz Lisiecki 
Biskup Śląski.

Rano 13 maja rozeszła się ża­
łobna wieść, że Biskup śląski, Ks. 
Dr. Arkadjusz Lisiecki, w nocy z dn. 
12 na 13 bm., rozstał się z tym 
światem.

Przyczyną śmierci był udar serca, 
j Śp. Biskup Lisiecki zeszedł ze
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świata tego jeszcze w pełni sił, do­
biegając zaledwie pięćdziesiątego 
roku życia. Urodzony w Wielkopolsce 
w r. 1880, ukończył gimnazjum i se­
minarjum duchowne w Poznaniu, 
poczem odbywał studja i dokto­
ryzował się w Niemczach. W r. 1904 
otrzymał święcenia kapłańskie. Od­
tąd ks. dr. Lisiecki rozwija owocną 
działalność pasterską i naukową.

Pracę kapłańską łączył zmarły 
Biskup z wybitną działalnością na 
polu społecznein i narodowem. Do 
dziś dnia w pamięci społeczeństwa 
poznańskiego jest praca śp. ks, Li­
sieckiego, jako posła w parlamencie 
pruskim, jego obrona praw ludności, 
ograniczonej prawami wyjątkowemi, 
rugowanej z ziemi ojczystej.

Zasługi ks. dr. Lisieckiego zwróci­
ły uwagę Stolicy Apostolskiej; to też, 
gdy pierwszy biskup śląski zajął 
stolicę prymasowską, Ojciec św. za­
mianował ks. dr. Lisieckiego jego 
następcą.

Z właściwym sobie zapałem i gor­
liwością stanął nowy biskup do pra­
cy na posterunku niezwykłe ciężkim 
i odpowiedzialnym.

Ksiądz Biskup Lisiecki pracował 
też naukowo, dając sie poznać ja ­
ko wybitny znawca historji Koś­
cioła, zwłaszcza pierwszych wieków7 
chrześcijaństwa, oraz archeologji 
chrześcijańskiej. Uniwersytet Jagiel­
loński w uznaniu jego zasług dla 
nauki w grudniu r. ub., w 25-tą 
rocznicę kapłaństwa, obdarzył go 
doktoratem honoris causa.

Przewczesna śmierć zabrała z gro­
na naszego Episkopatu Pasterza 
według myśli Chrystusowej; diecezji 
śląskiej ubył kochający ją ojciec; 
Ojczyzna poniosła stratę przez odej­
ście jednego z najlepszych jej synów. 
Niech odpoczywa w pokoju Bożym 
po trudach ziemskiego życia !

Uroczystości pogrzebowe odbyły ! 
się w poniedziałek, dn. 19 maja.

Kapituła diecezji śląskiej na ze- |

braniu w dniu 13 bm. wybrała na 
wikarjusza kapitulnego ks. infuła­
ta Wilhelma Kasperlika, dotychcza­
sowego wikarjusza generalnego die­
cezji.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dn. 23 m aja  1930 roku .

W śród  przepisów, dotyczących Eucha- 
ry s tj i  św., k tó re  JE. Ksiądz A rcybiskup- 
M etropolita  podał w  swera znanem  p rz e ­
m ów ieniu  do księży Dziekanów, n a  szcze­
gólniejsze podkreś len ie  zasługuje  n as te p u -  
cy: „Aby ks ięża  proboszczowie...  4-o co­
dziennie  odpraw ial i Mszę św., bez względu 
na  to, czy m ają  s typend jum , czy też  nie, 
W b ra k u  s ty pen d jum  Mszę św. ofiarować 
m a ją  iu th e sn u ru m  Ecclesiae. Zwalnia  od 
tego obow iązku  ty lko  c h o ro b a 11.

Powyższe s łowa zaw iera ją  w sobie n a k a  
kategoryczny , poprzedza  bowiem je tak ie  
wyrażenie: „W myśl przep isów  kanonów... 
n ak azu je  się bezw zględnie11. Jeszcze przed 
w ojną  n a k a z  odpraw ian ia  Mszy św. co ­
dziennie byłby niezrozumiałym , n ik t  b o ­
wiem z księży, a tem bardzie j  proboszczów, 
nie myślał n aw e t  o tem, żeby Mszę św. 
w zw ykłym  po rządku  rzeczy opuszczać. 
W czasach  w ojennych  i pow ojennych, w s k u ­
te k  zubożenia  kościołów, gdy n aw e t  o wino i 
host je  było trudno ,  w wielu w y p a d k a c h  księża 
nie codzień odpraw ial i Mszę św. Bardzo być 
może, że gdzieniegdzie i do tąd  to się p r a ­
k ty k u je .  N akaz  nie s tw ierdza  fak tu ,  lecz 
ty lko  p rzypom ina  ducha  p ra w a  i przepisu  
kościelnego. W praw dzie  nie m am y w yraź ­
nego n a k a z u  p ra w a  pod ty m  względem, to 
je d n a k  są  racje, k tóro  w ysta rczy ć  mogą.

Msza św. to  ofiara nowego te s ta m e n tu ,  
ofiara, k tó r a  zam ien ia  w szys tk ie  Ofiary 
S ta rego  T es tam en tu ;  a tam  w szak  po razy 
k i lk a  dziennie  w znosiły  się dymy ofiarne pod 
s trop  n iebieski; czyż gdy oblaiio m u n d a , 
k tó ro  w edług  M alach jasza  p ro roka ,  ') in  
om ni loco sa cr ifica iu r  et o ffe r tu r , nie 
jes t  już p rzyw iązana  do miejsca, nie 
pow in na  zewsząd się wznosić, tem bardziej,

' )  1. II.
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że jej p ragnie  lud wierny, czeka ją  n a  nią 
po trzeby  Kościoła wojującego i cześć Ko­
ścioła tryumfującego.

A sce ty ka  k a p ła ń s k a  p rzy tacza  szereg 
pobudek , sk łan ia jących  do codziennego od­
p raw ian ia  Mszy św., a p r a k ty k a  Komunji 
codziennej lub  częstej u w iernych  w prost  
n ak azu je  codzienne odpraw ian ie  ofiary 
Mszy św.; ja k  bow iem  zrozumie p rzec ię tna  
dusza pobożna, że k a p ła n ,  a zwłaszcza 
proboszcz, w iernym  udziela s a k ra m e n tu  
Ciała i Krwi P ańsk ie j ,  a sam się w s trz y ­
muje, chy ba  że jes t  leg itim e  im ped itu s , Zre­
sztą  sam e p rzechow yw anie  Najśw. Sakra- 
m en tu  w kościele para f ja lnym , choć nie de 
jure ,  to je d n a k  w ym aga częstego o d p raw ia ­
nia  Mszy św. w tym  kościele.

Św. Tomasz z A k w inu  ’) ta k ie  p rze ­
prow adza, w  tym  względzie rozum owanie: 
„Quidam dixerun t,  quod sacerdos po tes t  
omnino a consecra t ione  licite abs t inere ,  
nis i t e n e a tu r  ex cu ra  sibi com m issa  cele- 
b ra re  et populo  sa c ra m e n ta  p raebere .  
Sed hoc ir ra t io n ab il i te r  dicitur, quia  unus- 
quisque te n e tu r  u ti  g ra t ia  sibi data ,  cum 
fuer it  o p p u r tu n u m  secundum  illud: E x-  
horłam ur, ne  in  nacuum  gra tiam  Dei reci- 
p ia lis . 2) O p p o r tun i ta s  au te m  sacrificium 
offerendi non soium a t t e n d a tu r  pe r  compa- 
p a ra t io nem  ad fideles Christi , qu ibus opor- 
te t  S ac ram en ta  m in is trar i ,  sed p r inc ipa l te r  
pe r  com para tionem  ad Deum, cni couse- 
c ra t ione  hu ius  S acram en ti  sacrificium of- 
f e r tu r “. W praw dzie  n iem a tu  mowy o co- 
dziennem  odpraw ian iu , lecz te racje ,  k tó re  
mówią o potrzeb ie  o d p raw ian ia  Mszy św. 
przez k a p ła n a  „saltem... in  p raec ipu is  fes- 
t i s “, są  a k tu a ln e  codziennie: p o trzeby  w ie r ­
nych i ofiara, Bogu na leżna ,  są  to spraw y 
codzienne.

W edług  Pri im m er‘a 3), „hodie exsi ti t  
ub ique te r ra ru m  cousu e tud o  laudabilis ,  ut 
u n u sq u isq u e  sacerdos ąuo tid ie  Missam cele- 
b re t ,  n is i sit legitime im ped itus .  Unde vix 
scanda lum  ev ita re  p o te s t  sacerdos, qui 
absque u rg e n t i  causa  saep iu s  Missam omit- 
tit;  S. B o n av en tu ra  concinne dicit.  — Sacer-

>) S. Thom. 3. q. 82, a 10.
2) 2 Cor. 6. 1.
3) M an. Theol-M an, t. 111. 254.

dos, qui non  ce lebra t ,  q u a n tu m in  ipso est, 
p r iva t  T r in i ta tem  laude  et gloria , in 
p u rga to rio  e x t i s ten te s  refrigario. Eccle- 
siam C hris ti  speciali  beneficio; et se ipsum  
medicinia  et rem edio  co n tra  quo tid iana  
pecca ta  u t  in  libro De im iia tione  C hristi: ') 
—Quondo sacerdos ce lebra t ,  Deum honora t ,  
angelos lae tif iea t ,  Eccles iam  aedificat , vi- 
vos acliuvat, defunct is  re qu iem  p ra e s ta t  
e t  sese om nium  bonorum  par t icp em  
efficit".

Oczywiście, w szystko  to  ma na wzglę­
dzie, „sacrificium, quod omni ex p a r t e  digue 
o f f e r tu r“, nie chodzi bowiem o sam  a k t  ty l ­
ko, lecz o to, aby to  było rzeczywiście 
oblatio m unda  n ie ty lko  ex p a r te  Hostiae, 
lecz i ex p a r te  offerentis .

W reszcie byłoby rzeczą  nie do d a ro ­
w ania ,  gdyby odpraw ian ie  lub nie decydo­
w ało  „st ipendium ". T h esa ru s  Ecclesiae, 
chociaż go w y pe łn ia ją  zasługi P a n a  Jezu sa ,  
M atk i Najśw. i WW. Św iątych, owoce 
Mszy św. na  n aszą  korzyść  zawsze p rzy j­
muje.

X. A . N.
Wizytacja kanoniczna J. E. Księdza 

Arcybiskupa-Metropolity. — Dn. 25 maja 
r. b. kończy się ser ja  w io sen na  wizytacyj 
kanonicznych .  W ro k u  bieżącym Arcypa- 
s terz  w izy tow ał 10 kościołów p a ra f ja lny ch  
w mieście Wilnie, 38 para f ja lnych  poza 
m ias tem  i 2 n iepara f ja lne .  Do dnia  15-go 
m aja  r. b. w czasie tych  wizytacyj 
p rzys tąp iło  do S ak ra m e n tu  B ierzm owania 
13.482 osoby, oraz p o k o n se k ro w a n y  został 
1 kościół w Turgielach.

Wizytacja J. E. Księdza Biskupa-Su- 
fragana. — Dn. 19 m a ja  rb. JE . Ksiądz 
B iskup-Sufragan  Kazimierz-Mikołaj Michal- 
k iew icz rozpoczął w izy tac ję  k an o n icz n ą  w 
d ekan ac ie  św ięc iańsk im  od kościo ła  p u ­
blicznego w Podbrodziu  w  g ran icach  p a ­
rafji K orkożysk ie j .

Ostra Brama.—Dn. 20 m a ja  rb. rozpo­
częły się ponow nie  robo ty  w kościele  św. 
Teresy , czyli o s t rob ram sk im . P. Słonecki, 
a r tys ta -m alarz ,  k tó ry  prow adzi robo ty  m a­
larskie ,  po dłuższym pobycie we Włoszech, 
p rzys tąp i ł  do p racy  z now ym zasobem  sił

>) Lib. 4, c. 5.
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i doświadczenia. R em ont i ca łkow ite  od­
now ien ie  kościo ła  w ew nątrz ,  o ile pozwolą 
na  to  fundusze , ma być zakończone do 
jesieni. P ozostan ie  do odnow ienia  kap lica  
os tobram ska ;  n ad  p ro jek tem  tego odnow ie­
n ia  i p rzyozdobienia  p racu je  prof. F e rd y ­
n a n d  Ruszczyc, dz iekan  w ydzia łu  sz tuk  
p ię k n y ch  U. S. B.

Księża biskupi w W ilnie.—JE. Ksiądz 
B iskup  Z ygm unt Łoziński, B iskup  p iński,  i 
JE . Ksiądz B iskup  Adolf Szelążek, B iskup 
łucki,  dn. 19 m aja  rb. bawili w Wilnie u 
JE . Księdza A rcyb iskupa-M etropo li ty  w i­
leńsk iego  n a  n a rad ach  w sp raw ach  koście l­
nych.

Rekolekcje kapłańskie. - W edług 
zarządzenia  JE . Księdza A rcybiskupa-M e­
tropolity ,  ks ięża  Dziekani m a ją  p rze p ro w a­
dzić reko lekc je  k a p ła ń s k ie  w swoich de­
k a n a ta c h  w ciągu m iesiąca lipca, ogólnych 
bowiem rek o lek cy j  k a p ła ń s k ic h  w Wilnie 
w tym  ro k u  nie będzie , jedynie  D uchow ień­
stwo m. W ilna  i najb liższych okolic będzie 
m ia ło  rek o lek c je  od 1 do 4 lipca.

W sprawie przejazdu Pana Prezy. 
denta Rzeczypospolitej. — K urja  M etro­
po li ta lna  p rzypom ina  PW. D uchow ieństw u 
archidiecezji, że podczas przejazdów P an a  
P rezy d e n ta  Rzeczypospolitej należy Go w 
kościo łach  przyjmow ać, o ile się da, naj- 
uroczyściej, zgodnie z p rzep isam i R y tu a łu  
(nowe w y d an ie—str. 1021). oraz odpraw iać  
p rzep isane  ta m  modły. O ileby P a n  P rezy ­
d en t  nie  odwiedzał kościoła ,  WW. D ucho­
w ień s tw o  może uczestn iczyć  w  przyjęciu  
Dostojnego Gościa w gronie  inn y ch  oby­
w a te l i  k ra ju ,  ale bez sza t  li turgicznych.

Sprawa przyjmowania na łono Ko­
ścioła z prawosławja. — JE. Ksiądz Ar- 
cyb iskup-M etropoli ta  W ileńsk i n in iejszem 
udziela w szys tk im  Księżom Proboszczom 
potrzebne j ju rysdykc ji  do p rzy jm ow an ia  i 
absolucji in  foro ex te rn o  w szystk ich  p rze ­
chodzących n a  łono  Kościoła ka to lickiego 
z p raw osław ia .  T a k ą  sam ą  ju ry sd yk c ję  po­
s iadają  ci k s ięża  w ikarjusze ,  prefekci i 
inni, k tó rzy  ją  o trzym ali  od O rdynarjusza , 
z obow iązkiem  w p isy w an ia  przy ję tych  do 
ks ięg  odnośnych  parafij .  Ju ry sd y k c ja  ma 
moc do odwołania.

Związek Misyjny Kleru.— R ada Zwią­
zku  Misyjnego Kleru odbyła  w dniu  19 
m a ja  rb. posiedzenie  w spraw ie  u s ta len ia  
p ro g ram u  Dnia Misyjnego w Wilnie. U chw a­
lono, iż dn, 9 czerw ca rb., czyli w drugi 
dzień Zielonych świąt,  o godz. 10 min. 15 
z rana  odbędzie się w Bazylice Metropoli­
ta lne j  u roczys ta  Msza św. z k aza n ie m  oko- 
licznościowem i zb iórką  n a  cele misyjne, 
o godz, zaś 1 po po łud n iu  odbędzie się 
A kad em ja  m isy jna  w sali m iejskiej ul. 
O s tro b ram sk a  10.

Kongres Stawarz, dla Misyj We­
wnętrznych. — Dn. 10 czerw ca rb. odbę­
dzie się w Wilnie Kongres Pobożnego S to ­
w arzyszen ia  dla Misyj W ew n ę trzn ych  w 
archidiecezji w ileńskie j ,  s tosow nie  do p o ­
danego w części urzędowej zarządzenia.

„Unitas". — Dn. 22 m aja  rb. Zarząd 
Związku K ap łanó w  „U nitas"  odbył zwykłe 
swe posiedzenie, n a  k tó re m  o sta teczn ie  
usta lono  czas i p rogram  k u rs u  d u sz p a s te r ­
skiego. Kurs m a  się odbyć pomiędzy 18 a 
22 s ierpn ia  rb. Jednocześn ie  z tym  ku rsem  
odbędzie się k u rs  akcji katolickiej.

Stulecie Godziny Świętej. — Dn. 22
m aja  r. b. się w  wielu kościołach 
w Wilnie, p rzedew szystk iem  zaś u P. P. 
W izytek , obchodzono s tu le tn ią  rocznicę 
w prow adzen ia  przez św. Małgorzatę-M arję  
ćwiczenia pobożnego Godziny Świętej, na 
uczczenie i p rzeb łagan ie  Najśw. Serca 
Jezusowego, A doracją  N ajśw ię tszego  S a ­
k ram en tu .

Uroczystości w Grodnie. — Z racji 
p rzen iesien ia  cząs tk i  re likwij bł. J a n a  Bosco 
do Różanegostoku , odbędzie się we Farze 
grodzieńskie j nabożeństw o  trzydn iow e od 
dn. 31 maja. W dn. 1 czerw ca rb. p ro je k to ­
w a n ą  je s t  a k a d em ja  k u  czci bł.  J a n a  Bosco.

Dąbrowa k/Grodna. — Wobec t rzy ­
dziestego m iędzynarodow ego K ongresu  E u ­
charys tycznego  w K artag in ie  odpraw ione 
zostały  uroczyście z w y staw ien iem  P rz e n a j­
świętszego S ak ra m e n tu  Msza św. i N ieszpo­
ry w kościele d ąb row sk im  i wygłoszone 
zostało  kazan ie  o K ongresach  E u c h a ry ­
stycznych. W tym dniu, t. j. w  III n ie ­
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dzielę po W ie lkanocy  (11 maja),  p rzys tąp iło  
do Komunji św. w ynagradza jące j 613 osób-

Ankieta w sp raw ie  akcji m isy jn e j.—
Je szc ze  nie wszyscy ks ięża  Dziekani n a d e ­
słali k w es t jo n a r ju sze  w yp e łn io ne  w sp raw ie  
a k c j i  misyjnej w archidiecezji.  W obec zbli­
ża jącego  się Dnia Misyjnego w ypełn ien ie  
lego zarządzenia  jes t  n iezw ykle ak tu a ln e

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym  i W łochy. — Dn. 23 kw ie tn ia  
rb. odbył się n a  W a ty k a n ie  K onsystorz  t a j ­
ny i publiczny pap iesk i,  na  k tó rym  były 
za ła tw ione  sp raw y  kanon izac j i  bł. Teofila 
a  Curte, k a p ła n a  F ran c iszk an in a  i bł. K a­
ta rzy ny  T hom as z zak o nu  św. A ugustyna . 
—3 m aja  rb. Ojciec św. p rzyją ł n a  audjen- 
eji  200 p ielgrzymów polskich, udających  
się n a  Kongres E u charystyczny  do K a r ta ­
g iny.—Dn. 4 m a ja  rb. w obecności Ojca 
św. odczytane  zosta ły  dwa dekre ty ,  do ty ­
czące kanon izac j i  bł. R o ber ta  Bellarmina, 
ka rd y n a ła ,  i bea tyf ikacj i  wielebn. Pauliny 
F ra s s in e t t i ,— O sta tn iem i czasy zosta ły  zło­
żone św. Kongregacji Obrzęd, ukończone 
a k ta  w sp raw ie  bea ty f ikac j i  pap ieża  Piusa 
X. — Od 17 do 25 m a ja  odbył się w  Rzy­
mie K ongres Międzynarodowej Unji k a to ­
lickich zw iązków  kobiecych w Rzymie. W 
Kongresie wzięło udział trzynaśc ie  n a ro ­
dów. G łów nym  tem atem  obrad Kongresu  
je s t  z a g a d n ie n ie : P odn iesien ie  m ora lności 
ro d z in n e j. —O. GemeJli, r e k to r  u n iw e rsy ­
te tu  kato l ick iego  w Medjolanie, zamierza 
założyć w yższą szkolę  dla dz iennikarzy  
ka to l ick ich .

F ra n c ja .  — E cho de P aris  donosi, że g ru ­
p a  profesorów, byłych w y cho w an kó w  In ­
s ty tu tu  Katolickiego, specja lis tów  w z a k re ­
sie psychologji,  pow zię ła  in ic ja tyw ę s tw o ­
rzenia  nowej formy nauczan ia ,  udzielanego 
w rodzinie, lecz związanego z pew nym  
ośrodkiem , k tó ry  kon tro lu je  p o s tępy  z c a ­
ł ą  d ok ładnośc ią  m etod  doświadczalnych; 
indyw idua lny  c h a ra k t e r  tak iego  nauczan ia  
zezw ala  na  p rzys tosow an ie  się do poziomu 
umyslow ogo ucznia . — W P a ry żu  i w  wielu 
inny ch  m ias tach  f ran cusk ich  w dniacli 9 —

11 m aja  odbyły się doroczne obchody ku  
czci św. Jo a n n y  d ‘ Arc. Szczególnie p o d ­
niosły c h a ra k te r  m iały  uroczystości w  Or­
leanie, gdzie w dniu  9 bm- przeciągnęła  
przez ulice trad ycy jn a  procesja ,  p rzypom i­
na jąca  oswobodzenie  tego m ias ta .  W p ro ­
cesji wzięli udział przedstaw ic ie le  w szy s t­
kich w ładz cywilnych, w o jskow ych  i k o ­
ścielnych, otaczając N uncjusza  papieskiego, 
Mgra Maglione. N as tępn ie  odbyła  się cere- 
monja  ho idu  w o jska  dla Dziewicy O rleań­
skiej.  Oddziały 5-go k o rp u su  pochyliły  
sz tand ary  przed w ize run k iem  P a tro n k i  
i B oha te rk i narodowej.

B slg ja . — Dla uczczenia p rzy p ad a ją ­
cego na  te n  rok  s tu lec ia  niepodległości 
Belgji przez m an ifes tac je  ka to l ików , E p i­
sk o p a t  belgijski zwołuje do Meehlin na 
czas od 2Sdo 31 s ie rpn ia  rb. p ierwszy k r a ­
jowy kongres  eucharys tyczny .  Równocze­
śnie w Brukseli będzie ob radow ał między­
narodow y k ongres  dz ienn ikarzy  k a to l ic ­
kich, k tó rego  uczes tn icy  w ezm ą  udział w 
końcow ej cereinonji kongresu  eu ch a ry s ty cz ­
nego w  Meclilinie. Kierownicy kato lickiej 
młodzieży belgijskiej urządzili dla  niej 
o s ta tn io  w ie lką  p ie lgrzym kę do Lourdes. 
Pięć specja lnych  pociągów z A utw erp ji ,  
Brukseli. Liege, N am ur i Charleroi powiozło 
pięć tysięcy  młodych Belgów: s tudentów ,
ro bo tn ików  i w ieśniaków.

Niemcy. — W b a w arsk im  organie  d u ­
ch ow ień s tw a  kato lickiego K leru sb la it u- 
mieszczony został list ze sfer robotniczych 
r.. t. K ler a robotnicy. L ist te n  zaw iera  
m. in. tak ie  uwagi: „N iektórzy  sądzą, że 
należałoby dać p ie rw szeństw o  dobroczyn­
ności. Dobroczynność, jak o  dzieło miłości, 
je s t  celem o c h a ra k te rz e  zbyt abso lu tnym , 
by mogło być oddane n a  usług i a g i t a c j i . . .  
Jeżeli ksiądz, a wielu to  czyni, s tan ie  . r a ­
mię przy ram ien iu  obok  robo tn ika ,  w alczą­
cego o s łuszne  p raw a, jeżeli k a p łan ,  dzięki 
sw em u lepszem u w y k sz ta łc e n iu  a często 
dzięki tak ż e  sw em u wpływowi, w skaże  
mu drogi i uczyni jasnem i cele, w ówczas 
ro bo tn ik  z pew nością  pozwoli prowadzić 
się i pod względem religijnym ". — Mini­
s te rs tw o  kolei w Niemczech wyraziło  zgo­
dę na be zp ła tn e  w yw ieszan ie  na  dw o r­
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cach przez władzo kościelne p laka tów  z 
w y kazem  nabo żeńs tw  kato l ick ich . P ism a 
w ydawnicze  W allis fiir th  w E ssen  p rzyg o ­
tow ały  obecnie  odpow iedni wzór tego r o ­
dzaju  p laka tów .

W ęgry. — O sta tn ia  K onferencja  E p i ­
sk o p a tu  W ęgierskiego, op iera jąc  się n a  
pos tan ow ien iach  soboru  Trydenckiego  i na  
479 k an on ie  Kod. P raw a  Kanon., p o s tan o w i­
ła, by op iekę  n ad  ubogimi uw ażać  za jeden  
z obow iązków  duszp as te rs tw a .  Poszcze­
gólne gminy kościelne wszędzie w łączą  tę 
op iekę  w zak res  swoich zadań. Biskupi 
będą  w ydaw ali  odpow iednie  w skazów ki.  — 
W dniach  21 i 22 s ie rp n ia  rb. zw o łany  
zostan ie  do B u dapesz tu  m iędzynarodow y 
ko n g res  M arjański ,  k tó ry  będzie godną k o n ­
ty n u ac ją  daw nych  ko ngresów  M arjańsk ich  
z F ryburga ,  T rew iru  i t. d. Równocześnie  
będzie on zakończeniem  w ielk ich  u roczys­
tości jub i leuszowych ku czci św. E m ery k a

Jugostławja. — Ruch m isyjny zna jdu je  
wśród a k ad em ik ó w  żywe zrozumienie, że 
św ia tu  k a to l ick iem u  należy w ja k ik o lw ie k - 
bądź sposób nieść pomoc b iednym  poganom, 
k tó rzy  szczególniej po w ojnie  św iatowej 
z g łęb o ką  ufnością  oczekują  od swycli b ia ­
łych w sp ó łb rac i  św ia t ła  w iary  i oświaty. 
Dowodem zaś żyw otności akc ji  misyjnej 
wśród akadem ikó w  jes t  siódmy z rzędu 
m iędzynarodow y ak ad em ick i  K ongres m i­
syjny, k tó ry  w bieżącym ro k u  odbędzie 
się od 7 do 12 w rześn ia  w  L jubljanie  w Ju-  
gosławji. P ro t e k to ra t  n ad  nim objął JE. Ks. 
A rcyb iskup  B auer z Zagrzebia. P rezesem  
K om ite tu  jes t  JE. Ks. Biskup Rozman, 
a s e k re ta rzem  ks. prof. dr. Ehrlich.

ir land ja . — List p a s te r sk i  E p isk o p a tu  
ir landzkiego  n a  Wielki P o s t  zw raca  uw agę  na  
bardzo a k tu a ln ą  k w e s t j ę —w alk i ze złą  i de ­
p raw u jącą  l i te r a tu rą  i p rasą . J. Em. K a rd y ­
n a ł  P ry m as  w  czasie o s ta tn ie j  swej audjen- 
cji w  W a ty k a n ie  rozm aw ia ł o tem  z Oj­
cem św. Pap ież  w yraz ił  sw ą  radość, żo 
rząd  wolnego p a ń s tw a  przedsięw zią ł  kroki,  
celem u tw o rzen ia  k o m i te tu  cenzury. Ksiądz 
K a rd yn a ł  sądzi, że już sam o is tn ien ie  tak ie j  
in s ty tu c j i  w  Dublinie spraw i,  iż liczni sze-

rzyciele pornograficznych  pism zmniejszą 
w  w yb itn ym  s top n iu  sw oją zbrodniczą dz ia ­
łalność.

AngIJa. — P ism a angie lskie  poda ją  
w ykaz  dość obszerny  osób, k tó re  w  o s t a t ­
nich czasach z an g likan izm u przeszty  na  
łono Kościoła katolickiego. W tych w y k a ­
zach widzimy nazw isk a  osób z najw yższych 
sfer społecznych, ja k  rów nież  szereg n a z ­
w isk  n aw róconych  duchow nych  a n g l ik a ń ­
skich. — Obecnie buduje  się w Liverpoolu 
k a te d ra  ka to l icka ,  k tó ra  będzie na jw iększą  
św ią tyn ią  k a to l ick ą  w p ań s tw ie  bry ty jsk iem . 
Pomieści ona  12.000 osób. Nad wielk im  
o łta rzem  w zniesiona  zostan ie  k o p u ła  dorów ­
nu jąca  w ielkością  kopu le  bazylik i św. P io tra  
w Rzymie. K a ted ra  będzie m ia ła  27 ołtarzy. 
W ielk i o łta rz  o 12-n;etrowej w ysokości bę­
dzie w idoczny ze w szystk ich  części kościoła. 
Nad fasadą  um ieszczony zostan ie  olbrzymi 
posąg  C hrystusa-K róla ,  k tó ry  w nocy b ę ­
dzie oświetlony. Wielki p rzeds ionek  św ią ­
tyni, ogrzew any w zimie, będzie o tw ar ty  
w dzień i w  nocy, by biedacy Liverpooiu 
w czasie długich nocy zimowych mogli 
w n im  znaleźć miejsce schronienia .  — A n­
gielski m in is ter  ośw iaty  zaznaczył w czasie 
p rzem ów ienia  w izbie gmin, że w chwili 
obecnej budow ane  są 22 now e szkoły k a ­
tolickie i p lano w an e  je s t  wzniesienie  pięciu 
dalszych szkó). — Trzy h ra b s tw a  we w scho d ­
niej Anglji z ogólną liczbą jednego  miljona 
m ieszkańców  ty lko  w 38 miejscowościach 
posiada ją  sta łego ksędza  kato lickiego. Z na j­
dują  się ta m  wielk ie  okręgi, gdzie ludność  
przew ażnie  robotnicza , nie  m a  w pobliżu 
żadnego kościoła. Pod p ro te k to ra te m  b is k u ­
pa z N o rth am pton  założone zostało b ractw o 
misyjne dla izolowanych misyj w schodniej 
Anglji,  k tó re  będzie zbiera ło  środki, by ży­
jącym  w rozproszen iu  ka to l ikom  tych  ok o ­
lic zapew nić  s t a lą  obsługę  m isy jną  przy 
pomocy kaplic, u rządzonych na  au to m o b i­
lach, Na s k u te k  zachęty  k a rd y n a ła  Bourne  
w święto C h rystusa  Króla m a  być t a k ż e  
obchodzone jako  „Dzień Papieża". W tym  
dniu  odpraw ione będą  n abo żeńs tw o  na  in ­
ten c ję  Ojca św., w kościo łach zaś zorgani­
zowane zo s taną  specja lne  kw esty .  — W 
obozie C a tte r ick  w h rab s tw ie  Y orku  arm ja
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budu je  kościół dla uczczenia  żo łn ierzy  k a to  
iiokich, k tó rzy  padli w wojnie światowej.  
J e d n ą  trzec ią  kosz tów  budowy, t. j. 3.300 
fan tó w  szterlingów, ofiarowało miuister-  
s two sp raw  w ojskow ych , pozosta łe  dwie 
trzecie  zbierze kom ite t .  Ozdobieniem w n ę ­
trza  św ią tyn i  zajm ą się żołnierze frontow i, 
k re w n i  poległych. Kościół zostanie  pośw ię­
cony św. Jo a n n ie  d ‘ Arc, co będzie jed n o ­
cześnie a k te m  eksp ijac j i  Anglji za p rzy ­
czynienie  się do śmierci świętej i b o h a te r ­
skiej Obrończyni Ojczyzny.

Czechosłowacja. — Poniew aż blok 
k lubów  k a to l ick ich  w  p a rlam encie  czecho­
s ło w ack im  ciągle jeszcze nie może dojść 
do s k u tk u ,  więc posłow ie-księża  u tw o ­
rzyli tym czasow y w łasn y  związek, do 
przyłączyli się również księża - senatorzy. 
Związek m a czuw ać n ad  prob lem am i koś- 
cielno-politycznemi i dbać, by były one 
rozw iązyw ane przez p a r la m e n t  w duchu 
kato lickim.

Rosja . — Praw da, rosy jsk ie  pismo, w y­
chodząc z za łożenia, że „m aterja l izm nie  może 
wchodzić w ugodę z religją, pisze, że obow ią­
zek  w alk i z ideologją burżuazyjną ,  w sk azany  
w p rogram ie  m iędzynarodów ki k o m u n is tycz ­
nej, zaw iera  w sobie obow iązak  w alk i z r e ­
ligją", zapow iada ł też nowe p rześ ladow ania  
religji, zwłaszcza chrześc ijańsk ie j  w  związku 
ze św ię tam i w ie lkanocnem i.—O sta tn io  p ro ­
wadzi się s i lną agitację ,  żeby do szeregów 
„ Bezbożników “ wciągnąć ja k  najwięcej 
dzieci. Obecnie już jes t  jasnem , że w alkę  
z religją  prow adzi rząd  bolszewicki. J e s t  to 
p raw da ,  pomimo iż rząd  się tego wypiera ,  
pom aga mu w  tem  m etrop o l i ta  Sergjusz.
U nas  w obronie  sow ietów  w y s tęp u ją  
baptyśc i i ro z k ład a jąca  się s e k ta  Kozłow­
skiej, t a k  zw. marjawici, oraz „Polski Zwią­
zek Myśli W olnej" w W arszawie.

Stany Zjedn. Am . P łn . — W New- 
Y orku  is tn ie je  ka to l ick i  zw iązek a r ty s tów  
im ien ia  św. Hildy, k tó ry  rozwija  się bardzo 
pomyślnie. Związek ten  założony został 
przed 15-tu laty, w celu p odn ies ien ia  sz tuk i 
kościelnej. Sporządza on p ro jek ty  i w yk o­
nyw a w  sposób a r ty s tyczn y  bieliznę o ł t a ­
rzową, p a ra m e n ty  i t. d. W yroby  p r a ­

cow ników  zw iązku im. św. Hildy łączą

w  sobie ścisłość li tu rg iczną  z w yso k ą  w a r ­
tośc ią  e s te tyczn ą  i pow ażnem  w yk on an iem  
rzemieślniczem. Związek u rządza  od czasu 
do czasu w y s taw y  sw ych  prac; o s ta tn ia  
z tych w y s ta w  w s tyczniu  r. b. zaw iera ła  
m. in. w sp a n ia łą  k op ję  płaszcza  k o ro n ac y j­
nego K arola  Wielkiego, k tó rego  oryginał 
znajduje  się w sk a rb c u  n a  W a ty k a n ie .—W 
N owym Y o rk u  w k a ted rze  św. P a t r y k a  
5.500 polic jan tów  p rzys tąp i ło  razem  do 
w ielkanocne j Komunji św. Liczba ta  s t a ­
nowi praw ie  trzecią  część całego k o rp u su  
policyjnego w N owym Yorku.

A fryka. — W K artag in ie  od od. 7 do 
10 m aja  rb. odbył się zapow iedziany  XXX 
Międzynarodowy K ongres E ucharys tyczny .  
L egatem  swoim n a  ten  k ongres  Ojciec św. 
w yznaczył J. Em. Kard. Lepicier. Kongres 
zgrom adził przeszło  100.000 u czes tn ików  
ze w szystk ich  k ra ń có w  świata .  W  k o n g re ­
sie b ra ły  udzia ł  w ładze  k ra jo w e  i rezyden t  
g ene ra lny  francusk i.  L udność  n ie k a to l ic k a  
o k aza ła  w ie lk ie  za in te resow an ie  k o n g re ­
sem i jego g łów ną  po ds taw ą, czyli T a jem ­
nicą  Eucharyst j i ,  co nie zostan ie  bez s k u t ­
k u  dla sp raw y  Bożej. Sekc ja  p o lska  na  
kongres ie  liczyła przeszło 200 osób.

M eksyk. — „Liga obrony  wolności r e ­
ligijnej" dąży obecnie  do tego, by naród  
bezpośrednio  w ypow iedzia ł  się o s-wych 
p raw ach  religijnych. Nadzieja n a  pow o­
dzenie tej akc ji  w ydaje  się zupełn ie  u s p r a ­
wiedliwioną. N iety lko popraw iły  się znacz­
nie s to su n k i  między Kościołem i p a ń ­
stw em , lecz tak że  opin ja  publiczna  dała  
w yraz  swym uczuciom w licznych p e ty ­
cjach  o zniesienie u s taw  an tyrelig ijnych, 
P e tycje  te  zos ta ły  złożone rządowi z s e t ­
kam i tys ięcy  podpisów. Podpisa li  się pod 
n iem i n a w e t  ludzie, k tó rzy  dotychczas 
znani byli, j a k o  gorliwi wrogowie k a to l i ­
cyzmu. Obecnie t łóm aczą  oni zmianę sw e­
go s tan o w isk a  tem , że p rześ ladow an ie  r e ­
ligijne przyniosło  k ra jow i w p ro s t  nieobli­
czalne szkody.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. Gniezno i Poznań. — K a to ­

licka młodzież ak ad em ick a  w szystk ich  śro ­
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dowisk  u n iw ersy teck ich  w Polsce przygo­
tow uje  się do udziału  w  P ierw szym  K ra ­
jow ym  K ongresie  E u charystycznym  w P o ­
znaniu. S tow arzyszen ia  akad em ick ie  w 
W arszawie w yłoniły  Komitet,  k tó ry  n a  z e ­
bran iu  w dniu  18 ub. m. w yb ra ł  p rezyd jum .— 
O rganizacja  a k ad em ick a  „Odrodzenie" u rz ą ­
dziła w dn iach  12—15 m aja  rb., za wiedzą 
i a p ro b a tą  J. Em. Ks. K a rd y n a ł  P rym asa  
Hlonda, cykl w ykładów , pośw ięconych  t a k  
w ażnym  zagadnien iom  doby obecnej,  j a ­
k iem i są  n iew ątp l iw ie  m a łżeń s tw o  i rodzi­
n a  ch rześc ijańska ,  co n ab ie ra  specjalnego 
znaczenia  w obec a tak ó w  wrogów Kościoła, 
sk ie row anych  przeciwko tym  ins ty tucjom . 
W y k ład y  odbyw ały  się w  sali U u iw ersy te -  
tu  Poznańskiego.

Archid. warszawska,—Z okazji obcho­
dzonego poraź pierwszy w ro k u  bieżącym 
św ię ta  bł. JanaB osco ,Z ałożycie laZ grom adze-  
n ia  XX. Salezjanów, Związek Byłych W y­
c h ow anków  S alezjańsk ich  w Polsce zorga­
nizow ał w W arszawie  w dniu  4 m a ja  rb. 
jednodniow e uroczystośc i k u  czci tego W ie l­
kiego W ychow awcy XIX wieku. — W 
celu bliższego za in te reso w an ia  i w spół 
p racy  w rozwoju pomocniczej akcji m i­
syjnej n a  te ren ie  W arszaw y  dyrekc ja  
archidiecezja lnych Związków Misyjnych 
p rzy s tąp i ła  do urządzan ia  zebrań  m i­
syjnych w  o s ta tn i  p ią tek  każdego miesiąca
0 godz. 19-ej w lokalu  Sodalicji św. P io tra  
K law era  przy ul. W areck ie j  10 m. 5. W ze­
b ran iach  uczestn iczą  zaproszeni k a ż d o ra ­
zowo delegaci i de lega tk i u g rup ow ań  s to ­
w arzyszeń  i zwiąków społeczno-kato lick ich . 
P rzedm io tem  zebrań  w  dn iach  14 m arca
1 11 k w ie tn ia  rb. by ła  organ izacja  Koła 
p re legen tów  m isyjnych z sekcjami: radjo- 
wą, p ra so w ą  i odczytową. Najbliższe zeb ra ­
nie m isyjne  zapow iedziane jes t  na  dzień 
30 m aja  rb. — Od dn. 16 do 18 m aja  rb, 
odbyło się w  kościele św. A u g us ty na  w 
W arszaw ie  u roczys te  Triduum  na  uczcze­
nie 1500-letniej rocznicy śmierci św. A ugu­
styna.

Archid. iwowska. (obrz. łac.). — W 
styczniu  rb. S e k re ta r ja t  m isyjny arch id ie ­
cezji lwowskiej p rzeprow adził  an k ie tę  p r a ­
cy misyjnej za r. 1929. S tan  akcji misyjnej

w archidiecezji lwowskiej ob. łac. p rzed ­
s taw ia  się n as tępu jąco :  Z k oń cem  ro k u
1929 było 135 pa ra f ja lnych  kó ł  Pap iesk iego  
Dzieła R ozkrzew ian ia  W iary  z 11.650 człon­
kami, n ad to  62 k o ła  Dzieła św. Dziecięctwa 
P a n a  Jezu sa  z 4.158 cz łonkam i, 8 kó ł  Dzie­
ł a  św. P io t ra  z 151 członkam i. 7 kó ł  Po l­
skiego T ow arzystw a  Misyjnego z 606 cz łon­
kam i i 13 inn. związków m isy jnych  z 115 czł. 
Do zw iązku  Misyjnego D uch ow ieńs tw a  na" 
leżało 350 k a p ła n ó w  św ieckich , 15 k a p ła ­
nów  zak on n ych  i 150 k le ryk ów  sem inar ju m  
duchow nego. Urządzono dn i m isy jnych  56, 
zeb rań  458, k a z a ń  wygłoszono 398, abono- 
w ano  150 egz. „Misyj ka to l ick ich" .  J a k  już 
podano  poprzednio , w K urji  M etro po li ta l­
nej i u  dy rek to ra  misyj złożono razem  na  
cele misyjne Zł. 31.000 (za r, 1928 złożono 
10.000).

Archid. iw ow ska — (obrz. wschód.) Re­
k to r  założonej n iedaw no  g recko-ka to l ick ie j  
akadem ji  teologicznej we Lwowie, ks. prof. 
dr. Józef Slipyj, ogłosił s t a tu t  i k o n s ty ­
tuc ję  tej wyższej uczelni.  A k ad em ja  p rze­
znaczona je s t  dla k a n d y d a tó w  do s ta n u  
duchow nego i obejm uje  w szystk ie  n a u k i  
teologiczne. Kolegjum docentów  sk ła d a  się 
z sześciu za k o nn ik ów  i sześciu k ap łan ó w  
św ieckich . Uczelnia posiada  n a s tęp u jące  
ka ted ry : filozofji chrześcijańsk ie j ,  S tarego 
i Nowego T e s tam en tu ,  dogm atyk i fu n d a ­
m en ta lne j ,  apologetyki,  do gm atyk i  sp e ­
cjalnej, oraz dogm atyk i W schodu  nie- 
unickiego, h is to r j i  Kościoła i Unji, Pa- 
t ry s ty k i  w schodniej i zachodnie j,  h is to r j i  
dogmatów, teologji moralnej ,  teologji p a s to ­
ralnej,  hom ile tyk i,  p ra w a  kościelnego, 
liturgji i języ ka  kościelno-s łow iańskiego. 
M ianow ania  i u su w an ia  p ro feso rów  doko­
n yw a na  w n io sek  re k to ra  metropolita ; 
osoby św ieck ie  mogą być dopuszczone j a ­
ko siły pomocnicze. Od k a n d y d a tó w  do 
ak ad em nji  wymagane, je s t  św iadectw o 
dojrzałości.  O kres s tud ju m ob e jm u je  pięć 
lat.

Diecezja p łocka. — Diecezjalny Zwią­
zek Młodzieży Polskie j m ęsk ie j  w P łocku  
ty tu łem  próby  urządził w dn iach  23—25 m a r ­
ca r. b. u  OO. Salezjanów n a  „Stanisła- 
wówce" a w  dn iach  1—3 k w ie tn ia  w Prza-
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suyszu  u 0 0 .  P as jon is tów  reko lekc je  za ­
m k n ię te  dla cz łonków  S tow arzyszeń Mł. 
Pol, m ęskie j z dw uch  d ekan a tó w , płockiego 
i p rzasnysk iego .  Udział w reko lekc jach  
wzięło 52 druhów. R ekolekcje  udały  się 
znakomicie ,  i t ą  n a jsk u teczn ie jszą  drogą 
Związek s ta rać  się będzie pogłębiać p racę  
w S. M. P. i w yrobić  w S tow arzyszeniu  
p rzynajm nie j jednego  członka , k tó ryb y  
w spec ja lny  sposób in te resow ał  cię życiem 
relig ijnem danego S. M. P.

Diecezja k ie lecka . — W dn. 29 k w ie t ­
n ia  r.b. odbył się w  Kielcach zjazd księży 
dziekanów  i 'wicedziekanów z całej diecezji 
w  liczbie przeszło 60 osób, 'celem omów ie­
nia Akcji k tto lick ie j  na  te ren ie  diecezji 
Kieleckiej, Zjazdowi przew odniczył i brał 
czynny udział w jego obradach  JE .  Ks. 
B iskup Łosiński.  We w s tę p n e m  przem ó­
w ieniu  swojem w zyw ał u czes tn ików  do ży­
wego za iu te resow cn ia  się akc ją  i p rzedy­
sk u to w an ia  grun tow nego  sposobów, jak iem i 
należy się posług iw ać przy  jej p rzep ro w a­
dzaniu. Trzej referenci zjazdu wygłosili 
odczyty informacyjne: ks. red. A. Bła­
szczyk mówił p. t. „A kcja  k a to l ick a  w o- 
góiności,  jej is to ta ,  zadanie",  ks. pos. A n ­
ton i Sobczyński — „A kcja ka to l ick a  w die­
cezji, jej organizacja ,  zak res  działania" ,  ks. 
kan .  St. B ieśliński — „A kcja ka to l ick a  
w paraf ji ;  p rak ty czne  w prow adzenie  w  ży­
cie w sk az ań  i celów akcji kato lickiej" .  
Zadaniem  najbliszem Akcji ka to l ick ie j  na 
te ren ie  diecezji je s t  przygotow anie  odpo­
wiednich kjjdr świeckich kato l ików , któ- 
rzyby tego ducha szerzyli wśród mas. 
W rezolucjach końcow ych  m. in. u c h w a ­
lono organizować po para f jach  „dni i t y ­
godnie ka to l ick ie" ,  w  celu u św iadam ian ia  
i coraz większego za in te re so w an ia  sp ra w ą  
k a to l ick ą  oboję tnego ogółu.

Diecezja podlaska. — W dd. 17 i 18 
m aja  rb. odbył się w  Siedlcach doroczny 
zjazd de lega tów  Stow arzyszeń  Młodzieży 
Polskiej męskiej. Na zjazd p rzyby ł liczny 
zas tęp  de lega tów  całe j diecezji.  Ze sp ra ­
wozdań w ynika ,  że w ro k u  1928 do Związ­
ku  należało  107 s tow arzyszeń  z liczbą 
3.421 członków. S ek re ta rz  gen. ks. Ławicki 
wygłosił odczyt na  to m ’' 1: Z arząd  p r z y  p ra ­

cy , drugi zaś n a  tem a t:  M łodzież  a A kc ja  
K ato licka . Zjazd w y k aza ł  rów nież  n ie ­
m ały  p os tęp  S tow arzyszeń  Młodzieży Pol­
skiej

W ykaz P P . W W . K s ięży , k tó rzy  zalegają 
z opłatą za „W iadom ości A rchid iee .”

Ks. Pref. W. A raszkiewicz N -W ile jka  zł. 15
„ P rob P. Bagieńsk i w  W iszniewie „ 30

11 W. B iernack i w Rohożuicy „ 30
H 11 J. Borówko w Zabrzeziu „ 30
11 11 A. H orba w Swisłoczy „ 20
11 11 B. H ryniw ick i w W ere jkach  „ 30
» 11 A. Ja s k ie l  w M ieżanach „ 30
11 11 F. K uksewicz w  Jez iorach  „ 60
11 11 J. K ryń sk i  w Zehvie „ 60
11 11 N. K ozłow ski w Cholchle „ 15
11 11 W. Karolczuk w Chożowie „ 15
11 11 A. Moczulski w W ojs tom iu „ 30
11 11 H. Oziewicz w W olk ow y sku  „ 20
11 11 A. Riikas w M arc in kań cach  „ 90
11 11 T. Ryłło w Hruzdowie „ 90
11 11 J. S iem aszkiewicz w  Duksztach 30
„ R ek to r  L. Saw oniew ski w Grodnie zł. 45
„ Prob. P. Siemaszkiewicz w D uksztach 30
11 11 Z. Sztaf ińsk i w L ack u  zł. 15
11 11 A. U dalski w  W ołożynie „ 90

11 11 B. W ołejko  w D rusk ien ik ach  „ 90

11 11 E. Zasz tow t w Podborzu „ 30

11 55 A. Z arem ba  w Dalekich „ 82
Prosimy o uregulowanie; z a l e g a n i e

s taw ia  w ydaw nic tw o  w n iezw ykle przykre j
sytuacji i pow iększa  zadłużenie.

Prosimy o wpłatę prenumeraty 
za 1930 r.

Do tego numeru załącza się prze­
kaz P. K. 0. Nr. 80.883.

D ruk ow an e  za  zezw olen iem  O rd yn ar ja tu
A rcybiskupiego .

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
DRUKARNIA AR CHIDIEC EZJALNA W W ILNIE.


